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Wydama 15 lipca Emgklikà fMeminisse iuvat" nokazuje biskupom
całego świata by przed najbliższym Arigtem Wniebowsięcia - t.j. o
do 15 sierpnia - zostało odprawione w całym świecie nowsnne do Matki
Zogkiej "za Kościół w miektórych krajach uoisksny i agreny". -

ma.—2% być wnoszone o to, "aby wreszeje wszędzie przyz-
namo Kościożowi należną wolność, z któreś Kościół korzysta nie tylko
by ludzi do wiecznego sbswienia prowalzió, ale i po to, by umocnić -
sprawiedliwe prawa opaweiem ich o sumienia 3 w tem sposób utwierdzić
Eating-”r społeczności" świeckich; miech się mo szcmgólnie, aby bis-
pi oddaleni od wiernych i oś., którym przeszkodzono w wykonyweniu

urzedu, mężu jak najprędzej powrócić do neleinyoh im mtanowisk, aby
wierni, ktovzy podlegoją zacadzkom, błędom, niezgodom, dostosowali '
się do pełni światka prawdy, zgody i miłości; aby oi, którzy wątpią
lub co słabi, byli mo łaskę Bosko umocniemi i gotowi do znoszenia
wszystkiego regzej miśodstąpienie od uicry i jedności katolickiej,
Oby diecezje mogły mieć jak najprędzej własnych, prowowi tych pesterzy;
oby chrześcijańskie mogły Być swobodnie szerzone ws wszystkio
krajach i w uszystkich worstwach spojcocznychj oby młodzieś w szkołach,
Tabrykech, formach niobyło brana w sidła metowializmu, oteśsmu, ory
Kodonizmu, które osłabiają wrysł ź miszczę siły, Alcon by była oświe=
cana é&vistion Bożym modrofed ewsagolicznej, któwa by Jo, do lepszych

pobudsata i kicrowale, NTieohbedzio ressdsie otvarty dostęp +
dla Prewdy; miechjej nikt nie przeoiwgteWwie niesłkusznych przeszkód;
i niech wszyscy wiedzą, że mio nie może długoopierać się prawdzie,
ani długo przeciwstawiać się miłości!. - %

Główna treścią tei oykilki jest przypomnienie o prześladowa-
niu Kościołn nakaz modlitw ze Kościół prześladowany. Są w niej też
wzmienki o potrzebie zachowenie pokoju, stale powracojące we wszyst-
kich orędziach Papieża, ;

Ojożec ćw., jak zawsze, wobso ostrego krysyou w stosunkach
miqdsyneredonyoh, choe by5 obsomy i przypomina naczelne zasady naszej
wiary, które powiany służyć jeko moralny drogowskas. Feng

Untuken. o. k nsa. Siskin. Hsohods ;

"Obecny krysyg ne Bliskim Wsohoćzie jest tylko nowym
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i aspoktem,
z to o wielo niebempiecznieojszym cd dawnych,sprawy wschodniej,
jek wiadomo me swoje początki w pierwszych dziesiątkach XIX wieku".

Tak okreśjono z miarocîîinej strony watykońskiej ostatnie wy»
padki na Bliskim Wschodzie, A. nun?) wyzwań; polityczną i dyploma~

jaka tem powstała na ckutek tych wypadków, ooenie się tu w
następujący Bposób jej poszczególne elementy: f z "Ch

a/ S „gragęhia poheny naprzódprzez swoją logikę mms-tm-
ng & poperole komunistyczne, jest w wyraśknej walce z "zachodnim
rialimmen". ktérem przecies zamzigoza i Wamnù egzystenoję państwo- <-

 

ua i snecsng część swoich ostognięć. Jain Gstatoczuym celem jest osiąg= -
9.26 zjednoczenie polityczne, Wy tym skuteczniej i zazdzośniej opiera
sie neciskon "kolonicinym", Znnymi słowy chodai o to, by z baseny. Mo-
rza Sródziemnogo uyrzuoié uszelkie wpływy wielkich potîg Zachodu. Wy-
pedki w Libanio i „raku miały w ostatnim rzuoleten cel na oku. af .:

%;; t. i, t.J. Stany ZJednoozone 1 W.Brybenia seroa-
gowaly ma nie w Spos ogelny, dsiciejqo w uyél postanowień art.51
Karty Narodów Zjednoczonych 3. odwołując się z wiejsos do autorytetu
Rady Bezpieczeństwa. To odróżnia obecną in erwoncję tychpoństw cd
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akcji Suozkiej Francji 4 W.Brytanii w 1956 roku, Mimo to desanty ame-
rykańskie i angielskie na Bliskim Wschodzie zostały przedstawione
przez sowieckich "zbawoów" Węgier jako uniesprowokowana agresja prze-
GiW narodom arabskim. -

8 dając na Bliskim Wschodzie bezwarunkowe
poparcie dążeniom ata arabskiego, czynią oczywi60cie więcej jak use-
sadnionym îodejrzenie, że wypędzenie "imperialistów" z Bliskiego Wscho-
du jest tìîko wstępem Galiena raoji sowieckiej i komuniatyuzneś, zgod-

 

pie zresztą z wiekową polityką rosyjską. Takie założenie niemoże
zostać obojętnym dla świata zachodniego. _ » :

Cay gem]; świat ten jest na Bliskim Wschodzie zupełnie bez
winy? Odpowiedź teka byłsby zbyt kategoryczna, Choć właśnie postano-
wieniom paktu Ligi Narodów o mandetach winien świat arabski dsixsioj-
szą wolność, nie zapominam, żo interesy naftowe ukształtowały nie-
jednokrotnie działania p w zachodnich sbyt egoistyczniej dały one
wprawdzie sferom rządzącym bogactwo i komfort, sle narody arabskie
jako takie, mało na tym zyskały. Mało też zrobiono, by zapewnić ten
postęp moralny, intelektualny i społeczny, którą jest jedynym funda-
montem śycie narodów. Jeszcze większe błędy zostały popełnione podru-
giej wojnie światowej, gdy abstrakcyjnych formuł, może +
nawet szenownych, uważano za ponecoum na wszelkie sio.

Obecnie sytuacja jest krytîcma. Pelizgka Sowietów wykorzys-
tata gest Amerykanów i Anglików by siać nieufność wśród sgrzymìsrzo-
nych: nie brak wśród nich tekich, którzy są zainteresowani bezpoéred-
nio basenem wschodnim Morza Sródziemnego. Sowiety proponują konfe-
reno Z na szczycie, odrazu przypominają ai? ulubione ich metody: zgro-
madzić wokoło o ego stołu kilku "wielkich" - prawdziwa: lub dom-
niemanych - by zadecydować o losie narodów "protegoweanych". Ghoąc pra-
oować nad odpręźżeniem sytuacji międzynarodowej, rząd moskiewski misł«
by do dyspozycji Organizeojqwl‘îaz'o w Złednoozonyoh: sle woli podział
"sfer wpływów" na Srodkowym Wschodzie "en petit comitd", jak w Jałcie

-i Poozdamięj naturalnio by "ochraniać" narody arabskie!
E Takim konsyderecjom zaseduiczym towerzyszą tu próby oceny

szens obu stron w toczącej się rozgrywce.
Wigongr.-made wszystkim "pour lo moment" nie widzą tu niebez-

pieczeństwa konfliktu światowego: Sowiety, jako beati possidentes, ma-
gą zbyt dużo do stracenia, a pose tym reakoja ich na desanty amerykefs-
ie i angielskie w Libanie i Jordanii była właściwie słubs. Ni ai ;

Ghruszozow dochodzi, zdaje się, do togo oo stanowiło od miesięcy oe
Jeîo polityki spotkenic na szczycie ograniczone do spraw
bliskowschodnich z wyłączeniem problemów zjednoczenia Nicmiec i ujars-
mionych nerodów Europy środkowo-wschodniej, Tym tłumaczy się zapewne
zasadnicza niechęć d lomaogi ameryksfskiej do tej konferenojì. Będzie
rzeczą dyplomacjì zachodniej znales6é iunotim między tymi sprawami i ź
wpwowedzić je ma porządek dzienny projektowanej konferencji, na której
gamie Ghruszozowa jest potencjelnie des plus vulnerables. Ale tras»
a ed to wysyska6.

Zadanie polskiej polityki niepodlogłościowej są na tym tle
zupełnie jasne. f i

"Osservatore Romano" anajazà na
- klo

"Osservatore Romano" w ertykule rscosnike misrodejaych sfer
F.A. podkreśla, źe ostatnio o sprawach polskich pisał w maju: przerwe

- była zapewne wyrazem obawy przed niewozesnym skomplikoweniem sytuscji.
Wówszas to Romano" podkreślił, że w październiku 1956 re-
żym uwolnił Kardynała Prymasa i porobił pewne ustępstwa wobec Kościo-
te, "nie oddając mu jednak jego uprawnień" i źe było to zrobione w ce-

 

  



 

   

  

 

lu "uspokojenia społeczeństwa w momenoie politycznie bardzo grośnym",
"Ousorvatore Romeno" podaje następnie wiadomości o napaści na klasze
tor Jasnogórski oraz wyfiwiada swoje zdanie! działalność Instytutu
Prymasowskiego była zgodna z prawem, a6ó zorganizowana przes reżym %
znajduje się poza prawem i ma nagraną ej oharsktor demonstracji.,
Oświadczenia Prokuratora Burdy nie są uspokajające, ale zdradzają też
właściwe obawy reżymu. a

Sytuaega Kościoła i wiernych w Polsce zmienia się coraz bardziej
na niekorzyść, Trzeba się z tym liczyć. Potwierdza to zresztą ostatni |artykuł "Trybuny Ludu", mówiący, jak sa maleggzgch czasów, o jakichć
"pogwelceniach", których miał się dopuścić Kośoiół.

jednak mieć powność, że katolicy %:].de wraz 5 ksigimi i
z biskuîami da staé moono przy stołej wierności dla Chrystusa i Je-
%:) Kościoła, dając ”zgaszone przykład, którym od tylu lat ćwiecą
atolikom cangia i

_ Artykuł "Oscervatore Romano", rzeczowy i siekamy, zapowiads
dalsze ne temat wznowienia prześladowonia Kościoła w Polsce /vide zeł./
dęone napermo konieczne, wobec jawnych gróżb Radia warszews, skic-

rowanych przeciwko ks.Prymasowi, z

   


